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Wiadomości krajowe. waniu zobopólnych usiłowań i dążności, obronę spra- 
wy niemieckićj uważać chciał, dopóki teraz wresz- 
cie tój dyktatorskićj i tyrańskićj postawy nie przy- 
KRAKÓW brał, która go w oczach każdego prawego Niemca 
; przedmiotem słusznėj pogardy czym. Dzienniki a- 
Konkurs. W dodatku urzędowym do Gazety rzędowe aż nadto stawiły dowodów, jak od komi-- 


Wićdeńskićj czytamy ogłoszenie konkursu na posa: 
€ budowniczego w państwie Niepołomiekićm w 
Galicyi Cyr. Bocheńskim do którćj przywiązana jest 
płaca roczna R Conv. 400 oprócz innych wielu ko- 
rzyści. Podobnież został otwarty konkurs na radcę 
kameralnego jako tóż sekretarza i komissarza. Do 
wzmiankowanćj gazety czytelnika któremu na bliż- 
szych szczegółach zależy odsyłamy. A teraz niech 
nam wolno będzie uczynić pytanie: 
- Dij ow my Polacy, gdy u nas na ziemi na- 
A ik èj urząd jakikolwiek wakuje— nie w pol- 
niea '€C7 w niemieckim języku o tém czytamy do- 
Ssienia ? Więc doniesienia o urzędach u nas wa- 
Ujących pisane są tylko dla niemców? Więc już 
nam Polakom i wiedzieć o wakującvch posadach nie 
Należy jeżeli po niemiecku nie umimy?  Albo— czy 
Bin. nie ma tłumacza do języka polsklego? (w ta- 
razie rekomendujemy się uprzejmie gotowi bç- 
ie do złożenia examinu:) Czy to urzęda w Polsce 
fian samych tylko cudzoziemców których co dzień 
wo do nas przybywa? (A cóż więc będzie z 
Odzieżą naszą uzdatnioną? a która trawi czas na 
tekiwaniu lepszych czasów — bo nie ma ani wi- 
Brae do chleba, ani zatrudnienia! Na ten ważny 
miot zwracamy Uwagę (roskliwego rządu. . 


ve 


„togi publiczny niemieckich obywateli przeciw 
letowi Narodowemu niemieckiemu w Pozna 
niu.“ 
aia zwycięztwie, jakie wolność niedawno od- 
to „, ,Ustał także wszelki system opiekuńczy, bądź 
racyj 10 pojedynczych osób, bądz też całych korpo- 
nowezo obowiązkiem jest kazdego męża honoru sta- 
niamy t przeciw takowemu oświadczyć. Dopeł- 
skomitetu N tej powinności uroczyście, względnie 
oia arodo wego niemieckiego" w Poznaniu. 
broni Y z razu w swćj pierwotnćj dążności dła 


leni PTL : 
kiem ani WY niemieckiej w W. Ks. Poznań- 
chwojębnemiy ala on wiernym następnie swemu 


` lowi ; M 

spr r w takim stosunku, jak tego 

minie e I słuszność wymagały, a ooh po- 
je tak dalece, że tylko w tłumieniu i tamg- 


tetu niemieckiego, nitki przytłamienia polskiego ru- 
chu w mieście i prowincyi szeroko się rozcią— 
gnęły, przerabiając się powoli w gęstą, nad całóm 
nieszczęśliwóm miastem rozpięlą sićć, w którćj po- 
tworny pająk reakcyi rozpostarł obrzydliwą siatkę, 
rozszórza ją coraz więcćj i umacnia. Wiadomo już 
urzędownie, jak ten komitet szczególniejszemi za— 
machy, a przedewszystkićm kłamliwcm do po- 
dłych jego posług na zawołaniu stojącem dzienni— 
karstwem, umiał ostudzić sympatyą Narodów dla 
sprawy Polskićj. Znane nam jest. jak przyjmował 
osoby, które końcem wydania bezstronoego sądu w 
przedmiocie stosunków poznańskich, z nim się zno- 
sić chciały, Było to i jest interesem tego, miemiec- 
kim się nazywającego komitetu, utrzymać oszukany 
lud niemiecki w błędzie, aby tóm lepićj milczkiem 
swe, wolność mordujące plany wykonać. Lecz ta- 
kie postępowanie nie jest bynajmnićj sprawiedliwe 
i całkiem u Niemców nieznane, ponieważ pięlnuje 
hańbą niemiecki honor i wierność, młodą wolność 
niemiecką podkopuje i oburza jeszcze tém bardzićj, 
iż działa jako organ niemców żyjących w W. Hs. 
Poznańskićm. Już też czas jest wiełki, podnieść głos 
przeciw takim nadużyciom komitetu Narodowego 
niemieckiego w Poznaniu. aby bojażliwóm milczę- 
niem jego przedsiewzięć nie utwierdzać nadal, 


Podpisani więc obywatele niemieccy, chcąc dzia- 
łać w dacha niemieckićj wolności, protestują niniej - 
szém przeciw istnieniu jako też i czynnościom ko- 
mitetu narodowego niemieckiego w Poznaniu, 0- 
świadczając, że tego komitetu żadną miarą za wy- 
obraziciela swych myśli nie uznają, na jego dotych- 
czasowe środki, przeciwne wolności Polaków, nie 
przystają i takowym wszelkićj ważności odmawia= 
ja; bo tenże komitet działając jedynie na korzyść 
swego samolubnego, zupełnie z wszełkićj narodo- 
wości odartego biurokractwa, przygniata polską $a- 
modzielność, dopuszcza się tém samém gwałtu na 
wolności ludów w ogóle— zagraża i plami wolność, 
honor i godność ludu niemieckiego. Uważamy za- 
tém, że ten tak nazwany „ komiiet niemiecki* nic 
w sobie niemieckiego, prócz samego imienia, nie 
mieści. 


Niniejsze oswiadczenie przedłożymy także na 
zgromadzeniach w Berlinie i Frankfórcie n. M. wzy- 
wając zarazetn wszystkich prawych Niemców naszćj 
prowineyi, ceniących wolność niemiecką więcćj niż 
ezcze nazwisko, aby się spiesznie swemi podpisami 
w publicznych pismach przyłączyli do nas i swoją 
wolą w tym względzie, rzeczonym zgromadzeniom 
wkrótec objawili. Tylko po męzku ı w towarzy- 
stwie występując, AN się godnymi wolności, 
ocalimy honor niemiecki, działania poznańskiego ka- 
mitetu zrobimy nieszkodliwemii nie mało się przy- 
czynimy do tego, że nakoniec gorąco upragniony 
pokój i porządek do naszćj bićdnćj, krwią braci 
zbroczonćj prowincyi powróci, a z nim pokój dla 
całych Niemiec. — Podpisy. 

" W imieniu 250 Obywateli niemieckich. 


(Beform.) 


AUSTRYA. 


Praga. Windischgrätz arystokrat jest zupeł- 
nym panem miasta, a jego nienawiść do ludu aż 
do wściekłości się podniosła przez śmierć małżonki 
i syna. Pod pokrywką nienawiści Czechów ukry- 
wa on zręcznie plany do zgnębienia tę moej ludu. 


Pragu 25 Czerwca. Przy dzisiejszych ruchach 
sławiańszczyzny, nie od rzeczy będzie przytoczyć tu 
ohliczenic statystyczne Szafarzyka. 

Szafarzyk dzieli Sławian na następujące główne 
plemiona: l) pl. rossyjskie; 2) polskie; 3) llliryj- 
skie; 4) czeskie; 5) bulgarskie; 6) luzackie. 

PI. rossyjskie obejmuje: właściwych Moskali, 
Małorossyan i Białorossyau. Właściwych Moskali 
jest 35,314,000; Białorossyan 2,726,000; Małoros- 
syan 13,140,000. 

PI. polskie liczy 9,385,000, z tych Rossya po- 
siada 4,912,000; Austrya 2,471,000; Prusy 1,982,000. 

Pl. illiryjskie obejmuje Serbów, Kroatów i Sło 
wieńców, —Serbów jest: 100,000 w Rossyi, 2,594,000 
w Austryi, 2,600,000 w Turcyi. — Kroatów jest: 
800,000 wszyscy w Austryi. — Słowieńców (Karath- 
ner) 1,151,000. 
|. o PL czeskie obejmuje Czechów, Morawczyków 
i Słowaków. — Czechów i Morawców jest: 4,414,000; 
Słowaków; 2,753,000. 

emie bulgarskie mieści w sobie 3,587,000 
Z tych : 80,000 w Rossyi; 7,000 w Austryi; 3,500,000 
w az. 

„ Luzackie si 142,000. 82,000 w Pru- 
sach: 60,000 ~ ak 000. 82,00 

A zatćm Sławian wszystkich jest: 

Rossyi 53,502,000. 
Austryi 16,921,000, 


Prusach 2,180,000 
Saksomi : 


Turcyi 


. denon || - Sławian. 

Z tych należą do kościoła Grecegiko 54,011,000 
to jest: 35,314,000 Moskali; 2,376,000 Białoruśnia- 
ków; 10,154,000 Małorossyan; 3,287,000 Bulga- 
rów; 2,888,000 Serbów. — Ztąd na B aniesgre- 
cko-uniackie przypada 2,990,000 Małorossyan. 

Katolików jest: 19,359,000. Z tych 350,000 
Białoruśniaków, 50,000 Bulgarów, 1,864,000 ger 
bów, 801,000 Kroatów, 1,138,000 Sławieńców, 
8,293,000 Polaków, 4,270,000 Czechów i Moraw- 
ców, 1.953,000 Sławaków, 10,000 Luzatów. 
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Protestantów jest: 13,000 Sławieńców, 442,000 
Polaków, 144,000 Czechów i Morawców, 800,000 
Sławakow, 132,000 Luzatów. 

Mahometanów jest, 250,000 Bulgarów, 350,000 
Serbów. > 


Wiadomości zagraniczne. 


PRIUS 5.35 

Berlin | Lipca. Dziś przed południem ude- 
rzono na allarm w mieście. Mnóstwo robotników 
otoczyło gmach posiedzeń, jednak gwardya Narodo- 
wa odcięła ich od wnijścia.  Gwardye stanęły we 
wszystkich ulicach pod bronią, sądzono że przyj- 
dzie do kroków nieprzyjacielskich , lecz robotnicy 
rozeszli się spokojnie, Chcieli om tylko do mini- 
stra Milde odezwę uczynić. 

Wroclaw. —- Kwestya sławiańska na wczoraj- 
szóm posiedzeniu towarzystwa demokratycznego by- 
ła znów rozbićrana i wywołała liczne rozprawy — 
Pan Leppmann utrzymywał, że manifest nie powi- 
nien być szczegółowo do samych Czechów pisany, 
lecz w ogóle do demokratów sławiańskich i do de- 
imokratów wszystkich krajów; na co pan Eriedeman 
nibyto dowcipnie się odczwał, że mie trzebaby tym 
sposobem zapominać i o demokralach na tsiężycu. 
Ksiądz Wagner czech rodem, wystąpił przeciwko 
manifestowi dowodząc, że ruchy czeskie nie są na- 
rodowe , tylko przez Rossy w własnym jéj intere- 
sie wywołane. Dalćj mówił, że Czechy nie maja 
nie wspólnego z Polakami. Morawczyków niena- 
widzą i w ogóle więcćj daleko mają ku Niemcom 
jak ku Sławianom sympatyi — zresztą panslawizm 
tylko w Pradze samćj przyjął się, po prowincyac 
nic o nim mie wiedzą :— a jak trudno byłoby od- 
dzielić interes czeski od niemieckiego, doświadczy 
tego mowca sam na sobie, jego ojciec bowiem był 
Czech, matka Niemka i byłby w kłopocie, gdyby mu 
przyszło 'do zmierzenia się szablą tak z Niemcem 
jak z Czechem. — Polak jeden ze Lwowa w dłu- 
gićj swojój mowie usiłował przekonać towarzystwo 
że Czechy należą do Sławian („Risum teneatis 07 
mici!“ 


NIEMCY. 


Frankfórt. Wniosek deputowanego styryjski© 
go Dr. Tytusa Mareck na sejmie frankfórtskim: | 
„Przekonanym będąc że całość Niemiec i szcze” 
ście trwałe wszystkich prawineyj Niemcy składajś 
cych na tém jedynie polega. aby książęta panujacy 
urzęda i władze swoje poskładali , przedstawiam V8 
stępne zdanie moje: - ANS 
1) Aby sejm wczwał wszystkich niemiec! 
książąt panujących, żeby władzę jaką obecnie Aj 
stują natychmiast poskładali i praw dynastyi się zrz : 
kli jeżeli chcą zasłużyć sobie na pamięć w Iistory 
i wdzięczność swojćj ojczyzny. 4 
2) Jeżeli pó duo uczynią przełożo 
nemu wnioskowi zadosyć, wtedy sejm przystąp! “. 
wyboru jednego z nich, na uaczelnika. konstytuc1? 
no-demokratycznego państwa niemieckiego. f 
8) AST SŁ, « być także każdy członek 
familii książąt abdykujących. 
FRANCY 


A. 
Paryż 28 Czerwca. Senard otworzy posiedze” 


nie o 12 w południe, na którćm się jen. Changar- 
nier dopióro z Algieru przybyły zoajdował. Głuche 
oczekiwanie panowało w sali, zapowiadając ważne 
parlamentowe wypadki. Wiadomo bowiem, że 
Gavaignac i wszyscy ministrowie swój urząd żłożyć 
mieli. Z najżywszym zapałem odczytał prezydujący 


następującćj treści proklamacyą: — Do franeuzkie- 
go ludu! — „Francuzi! anarchia zwałczona; Paryż 


powstał z nieszczęścia—a bieg sprawiedliwości pój- 
dzie swoim torem. Cześć gwardyi narodowćj sto— 
licy i departamentów, cześć armii. gwardyi rucbo- 
méj, szkołom, gwardyi republikańskiej i wszystkim 
ocholnikom, spieszącym w zapasy mordercze z po- 
garda śmierci na barykady, by roztrącić potwora 
nierzągy, Dzięki wam wojownicy za waszą wale- 
CZNOŚĆ | wytrwałość w zabezpieczeniu ludności od 
rabunku i mordów, strzegąc cywilizacyą od wste- 
eanego kroku. Takim ogarnieni duchem obywate- 
‘e, nie dopuścicie zakraść się w serca Paryżan tym 
Wierutnym pojęciom, wydającym wszelką własność na 
Pastwę złodziejom . a rodziny na srogich nadużyć 
Męczarnie ; takim filarem cnoty i honoru podparta 
świątynia rzeczypospolitćj , nie zazna nigdy upadku 
t zagłady. Wezwano robotników, by nie wierzyli 
więcćj żadnym podszeptom, drażniącym podmowom, 
cz rzucając Się Z Wiernością w objęcia rzeczypo- 
spolitój, poznają miłość wspólną ku wszystkim pra- 
Wym i nawróconym synom wolnćj ı niewstrząśnio- 
nej ojczyzny, w którćj łonie rozpostarte dla nich 
wolne instytucye na zasadzie braterstwa wznicsio-- 
nel“ — 
any, zagładażi Jezmy się Świętą miłością. ojczy- 
zny, zagładzmiy te ostatnie ślady rozbratu, i trzy- 
oońinaki wszystkie zdobycia wolności i demokracyi 
„AE nie odwracajmy się od zasad rewolucji, lecz 
my jak piekielną srogościąby było, prawa 
j tczności towarzyskićj zuchwale tratować, zapo- 
dając, że równość i braterstwo w zgodzie i po- 
OJU tylko rozwijać się mogą — i że wolność osło- 
MONA jedynie tarezą porządku , stanie jak niewzru- 
Szona opoka, przeciw którćj cóż zdołają wytężenia 
ruatówniczych bałwanów? — Tym to sposobem 
ZUCIIy podstawę trwałości pod gmach naszćj mło- 
mocnej rzeczypospolitćj a pójdzie coraz prędzćj 
Mości w AEG do celu zbawiennój Przy: 
a e tóréj, dopićro co wytrzymane ciężkie 
Su próby. nową ścieszką ją wiodą!“ 
A Proklamacy:j tę przyjęto jednomyślnie. - Po- 
em wstępuje na, trybunę (iavaignac, i wśród gro- 
A ciszy, oznajmuje: „Powierzoną mi władzę skła- 
w ręce zgromadzenia narodowego —- lecz za- 
ìi nalegam usilnie, aby stan oblężenia trwał 
osok władzę zaś wykonawczą godnćj zaufania 
w powierzyć należy.“ — Po nim wstąpił na mo- 
gów £ Flocon, w imieniu wszystkich swoich kolle- 
iih Podał do uwolnienia ministeryum od sprawowa- 
-= Bada] swoich obowiązków. Potém zgromadze- 
maj Przystąpił do wyboru komissyi wykonawczćj, 
tesa) tworzyć radę ministrów, da którćj na pre- 
podał 7 5taWiono p. Cavaignac. Następnie Sćnard 
zupełni gej ekt do prawa, który przez głosowanie w 
sc! przyjętym został. 
du, E AS zostaje prezesem tymczasowym rzą- 
nistrów M de re LES przyjęcia konstytucyi. Na mi- 
wewnętrznych: ję następujących: Senard spraw 
ojny, Thdun: ecurt rohót publicz; Lamoriciere 
iedii: uret (z Allier) handlu; Bethmont spra- 


dliwości ; Bastide spraw zagranicz.; Changarnier 


Fazę 


naczelnikiem gwardyi narodowej; 
narki. 

W Gitć i Pantóon nie widać wielkich spusto- 
szeń, lecz za to przedmieście St. Antoine mocno 
zrujnowane, gdzie Lamoriciere 4 dni bez ustanku 
walczył. Schwytani powstańcy prawie wszyscy, 0- 
sadzeni są w fortyfikacyach oczekując w okropnój nie- 
spokojności blizkiego ich losu. Mniemają tu, że her- 
szlowie powstania rozstrzelani będą, inni zaś ule- 
gną karze przeniesienia do kołonij francuzkich za 
morze Cabet, znany naczelnik kommunistów ika- 
ryjskich, wyrzuca kłamstwo wszystkim dzienmkom, 
które go na czele powstańców stawiają. 

Podług doniesień z Marsylii d. 22 Czerwca od- 
był się i tam, krwawy bój między robotnikami a si- 
łą zbrojną. D. 23 przypuszczono szturm do jednćj 
olbrzymićj barykady, na placa Castellane, od którćj 
robotnicy odstąpić nie chcieli. Za pierwszym wy- 
strzałem działowym, powstał wyłom w barykadzie, 
a świeżo przybyły pułk z Afryki, pod dowództwem 
Changarnier wyruszył de szturmu. Odstąpili wpraw- 
dzie powstańcy od barykady, lecz za to z okien 
grad kul spadł na głowy nieszczęśliwych żołnierzy. 
Słowem, otoczono domy, zdobyto je nakoniec i skoń- 
czył się cały wypadek na zabraniu 250 osób do 
więzień. 24 wieczór przywrócono zupełną spokoj- 
ność w tém mieście. Zresztą wszędzie na prowin- 
cyach spokojność największa, , 

Maire Paryża wydał postanowienie, aby wszyst- 
kie domy w mieście każdego wieczora oświetlano. 
Gwardyćc Narodowe mają pozostać po rogach ulic 
w swych właściwych oddziałach i co noc utrzymy- 
wać patrole. 

Ostatnie wiadomości z Martinik? pod d. 27 Ma- 
ja są zaspakajające. Zaledwie ogłoszono zniesienie 
niewoli, a broń wypadła z rąk zbuntowanych mu- 
rzynów, którzy w ich miejsce gałązki pokoju chwy- 
cili. Chorągwie powiewały z okien, rozliczne tłu- 
szcze z gałązkami oliwnemi przebiegały ulice mia- 
sta; a zaszczepiwszy drzewa wolności, zacnćm po- 
stępowaniem odpędzają nawet cień przyszłych ja- 
kich zawichrzeń. W Cayenne zaš spogląda ludność 
spokojnie i z zaufaniem na rząd, rychło zarządzi 
zniesienie niewoli 

ANGLIA. 


Lordowie skarbu udzielili pozwolenie, aby to- 
wary przez wojnę duńsko-niemiecką w portach an- 
gielskich zatrzymane. włożono na okręty angielskie 
w celu wprowadzenia tychże do portów niemieckich. 

W Portugaki panuje spokojność, jednak mimo 
to włożono areszt na kilkaset osób, obwinionych o 
zdradę kraju, co dowodzi, że i tam żywioł rewo- 
lucyjny burzyć się zaczyna. j 


SZWAJCARYA. 


Zurich 24 Czerwca. Polityczne widoki są co- 
raz posępniejsze, bo, na wszelki przypadek, nastą- 
pi wkrótce nowe republikańskie wkroczenie do Nie- 
miec, nad czćm pracują po wszystkich stronach re- 
publikanie, używając do tego wszelkich możebnych 
środków. Z Biel (kantonu Bern) dostaliśmy przed 
kilku dniami proklamacyą aby się mieszkańcy za0Pa- 
trzyli należycie w złoto, broń, bieliznę i załogę. 


(Szw. M 
WŁOCHY. 


P . d jewano nadciąga 
rędzćj niż się p. A b potóla 


Yerninac mary- 


Niestety 
poczta z doniesieniem upadku 
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znów o zajęciu Vicenzy, Padwy, Treviso przez Au- 
stryaków. bozwolono przecie temu prawie zniszczo- 
nemu nieprzyjacielowi znowu się zgromadzić i wzmo- 
cenić. Nie było jedności, i skutkiem tego nastąbiło 
ujarzmienie kró, Wenecyi, które austryacy znowu 
aż po samo miasto zagarnęli. Ważna nauka dla 
wszystkich ludów. — Piemontczycy wkrótce pewnie 
na Weronę uderzą i tam się rozstrzygną następne 
losy Włoch. Rzeczpospolita Wenecka prosiła Fran- 
cyą o pomoc. Tryest zablokowały sardyńskie okrę- 
ty. Austryacka flota chce zaczepić nieprzyjacielską, 
w tym celu przybyło z Wiódnia 180 dział. W Ne- 
apolu panuje cisza grobowa a powstanie na prowin- 
cyach bez ładu i porządku. 

Rzym 19 Czerwca. Papież składa trudnienie 
się sprawami odleglejszych departamentów w ręce 
jednego z kardynałów, gdyż mu przyboczni radzcy 
po upadku Vicenzy przedstawili, że religia cierpi 
wiele przez udział jaki bierze wojsko papiezkie w 
wojnie z austryakami. Poczóm rozszórzyła się wia- 
domość rano, że wszyscy ministrowie podziękowa- 
li. Nasz korespondent zapowiada nieprzyjemne ja- 
kieś następności. 


Dochodzące tutaj wiadomości z Neapolu z d. 

15 Czerwca zapewniają, że Nespolitańska flota po- 

wraca z morza Adryatyckiego i zajmuje stanowisko 

przy Reggio. W Neapolu odbyły się już nawe wy- 

bory na deputowanych. (N. K.) 
SZWECYA. 


Angielski poseł podał pruskiemu i duńskiemu 
królowi w Malmo notę, w którćj rząd angielski mo- 
cno nalega o utrzymanie pokoju, odmawiając zara- 
zem wszelkićj pomocy, gdyby uporczywie dalej pro- 
wadzono wojnę. (Pr. Vertr.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 1 do dunia 2 Lipca. 
Hochberg Karolina ob , Peigert Antoni ob , Ho- 
rodyński Bogusław ob., z Galicyi. 
Wyjechali s Krakowa. 
Gurowiez Szymon, Malisch Karol, Wilson, Ko- 
nopka Józefa Baronowa, do Galicyi. 


Doniesienia 


Urzędowe. 


Nr. 6410. 
OBWIESZCZENIE 


Podaje do powszechnćj wiadomości, że w myśl 
rozporządzenia Ces. Kr. Komissoryalu Nadwornego 
z d. 3Ł Maja r. b. Nr. 1533 Dep. l. odbędzie się 
w biórach Ć. K. urzędu Cyrkularoego w doin 12 Lip- 
ca r. b. o godzinie LE przed południem publiczna 
in minus licytacya na wypuszczenie w przedsiebior- 
stwo naprawienia wyburzonych w czasie legorocznćj 
rozcieczy gościlwów i dróg szosowanych, a lo we- 
dług kosztorysn== przy powołanóm na początku roz- 
porządzeniu zatwierdzonego — Cena do lieylacyi w 
kwocie złp. 1440 naznacza się. | Na wadium każ- 
dy z pretendentów złoży złp 550.  Juna warunki 
w biórach ©. K. urzędu Cyrkularnego przejrzane być 
mogą. 
Kraków dnia 27 Czerwca 1558 r. 

Z Ces, Kr. urzędu Cyrkularnego Krakowskiego. 
Terlecki. 
C. K. Komis. C rkoiarny. 


Ner 2901 | 
CESARSK0- BRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Ukręgu. 

W skutek żądania przez Marvanuę z Ghmurzvń- 
skich Kronesową wniesionego v przyznanie JEJ w 4, 
części spadku po Katarzynie z Rrólikow skich Chmu- 
rzyńskićj 4 summy złp. 5,000 na domu pod L. 144 
w Gm, IX położonym zabezpieczonej składającego 
się;— po wysłuchania wniosku C. K. Prokuratora 
stósownie do Art. 12 ast. Hyp. z r. 1344, wzywa 
mogących mieć prawa do rzeczonego spadku, aby z 
stosownemi dowodami w przeciągu miesięcy trzech 
do C.K. Trybunału zgłosili się, w razie bowiem prze- 


Redaktor Władysław Iżycki. 


ciwnym spadek w mowie będący zglaszającćj się 
w części przez nią żądanćj przyznanym zostawie, 
Kraków d. 19 Maja 1847 r 
Sędzia Prezydujący 
p J. Pareński. 
Z. Sekretarz P. Burzyński 


(2r.) 


Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie. 


Na żądanie strony inleressowanćj, zaeiadomia” 
ja, iż od fontu zegarek i cukiernia, próby Il, łat. 
383, dnia 26 Września 1845 r. do Nr. 297 pod Li- 
terą K. w Banku Pobożnym zaslawionego, według 
oświadczenia ogłaszającej się, © mykupienie tegoż 
fantu osoby, kartka czyli rewers bankowy miał za- 
ginąć; przeto wzywają wszystkich interes w tvm ma- 
jacvch, aby o wykupienie lego fantu najdalej do dni? 
l Listopada 1848 roku zgłosili się ; —- gdyż wrazie 
niezyłoszenia Się, fant rzeczony osobie zgłaszająch) 
po tym przeciągu czasu niezawodnie wydanym bę” 
dzie, 

Kraków dnia 27 Czerwca 1848 r. 
X. Praszkiewicz P. B. P. Stachowicz R. B. P. 
EME -AA 


Doniesienie. 


Część trzecia Krakusa wyszła z druku i jest do 
nabycia w Księgarni Baumgardtena i w handlu 
Fuchsa, exemplarz po groszy I0. es 

Wydawca Krakusa uwiadamia Obywateli wiej” 
skich, że wkrótce oprócz Krakusa wydawać dla Nies, 
będzie jeszcze pismo pod nazwą : Zbór potrzebnych 
wiadomości dla Obywateli Wieśniaków a naszych 
serdecznych Braci. Bliższe zawiadomienie wkrólcć 
nastąpi. 


Naki. i Druk, St. Giieszkowskiego: 


